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NOWY JORK. - Szef delegacji 

polskiej na VII sesję Zgromadzenia 
Ogólnego NZ, minister S. Skrze­
szewski, opuścił dnia 22 bm. Nowy 
Jork, udając się do kraju. 

~istv do przyjaciółl 
przed 1 Maia - święte~ robotników 

Opuszczając Nowy Jo.rk w dro­
dze powrotnej do Polski, minister 
~raw Zagraniezi;<Ych Stanisław 
Skrzeszewski. złożył następujące o­
świadczenie dla-i>rasy: 

WARSZAW A. - W przededniu 1 Maja - święta międzynaT'Odawej 
solidarności mas pra<"uj ą ~ych, załogi wielu polskich kopalń, fabryk i hut 
piszą listy do swych towanyszy za granicą. 

- Opuszczam 'obrady drugiej części VII 
sesji eNz W głębokim przekonaniu, że 
istnieją ob;;ienle moźliwoścl podjęcia 
przez ONZ, 'konkretnych kroków dla roz­
wiązani:;. najbardziej nawet palących 
:zagad~eń mlęd~ynarodowycb oraz że 

L isty wysyłane do i.Rłóg bra•tnic-h zakładów w ZSRR wyrażają uczu­
cia gorącej wdzięcz'.1ości i m' łośc1, którą naród nasz zywi dla budują­
cych komunizm ludzi radzieckich, wyrażają niezłomr.ą wolę umac­
niania przyjaźni p<'ls.ko - radz.i~kiej rękojmi naszej niepodległości 
i w&zechstronnc?o rozwoja. 

ONZ, może I winna, zgodnie z Kartą, „Przesyłamy Wam z okazji wielkie­
sta.i: się ośrodkiem ba.rmonlzującym qo święta mas pracujących - pisze 
współpracę między narodami na rzecz m. fn. załoga PZO w War'lzaw\e do Z3 
pokoju I bezpieczeństwa. kładów Optycznych '" Mo~kwfc-- naj· 

Wierzymy, że jeśli będzie istnieć wo- serdeczniejsze pozdrowienia 1 życzenia 
la współpracy 1 porozumienia. szczegół- owocnej pracy w umacnianiu nieśm1er 
nie ze stropy wielkich mocarstw, to nic telneqo dzieła Wodza 1 Nauczyciela mas 
nie może stanać na prze•zkodzle osią- pracujących ca/eqo ś....,iata . JózP.fa 
gnlęeiu pokojowych rozwiązań, zgodnie Stalina - życzenia owocnej pracy w b11 
z lntf'resem wszystkich narodów. dJ·~·~nictwie komunizmu w Waszym kra-

Dowodem Istnienia tych możliwości 
Jest jednomyślny wybór sekretarza ge­
beralnego ONZ oraz jednomyślne przy-
'ęcle rezolucji w sprawie Korei. M d b 

Obecnie winniśmy czuwać nad tym. anewr prze Wy Orc,!t 
by zrealizować jak najszybciej zasady 

Opisu.Jąc w dalszym ciągu listu u7ys 
kane przez siebie osl~itnięcia nroduk 
c:v.1n!'. zatoJ?a PZO stwierdza: „Os1ąqn1ę 
cia nasze - to wspa.1iały rezultat pq:y 
jaźni i współpracy nąszych narodów. to 
owoc wielkiej. bezonterP.sownej pomo· 
cy. jaką otrzymujemy od Was od 
Związku Radzieckieqo 

Zapewniamy Was, że będziemy nadal 
umacniać 1 poqłębiać przy)<1źoi naszych 
narodów. która jest qwarantem siły i 
niepodleqłości naszej ojczyzny". 

Wiele listów wysyłają polsey 
b<l'tnicy do s;vycb t'.łwarzyszy w 
jach demokracji ludowej. 

I'O·-

kra 

I 

rezolucji w sprawie Korei i doprowa- klerykałów „Dla uczczenia międzynarodoweqo 
dzić do zawieszenia broni jako wstępne święta klasy robotnicze) - pisze zaro f 
qo kroku do pokojoweqo rozwiązania ga huty Im. 1 Ma.la rlo robotników za ł - Dawno cię nie widzialem. 

całokształtu problemu koreańskieqo D G • kładów .. Otetul - Ro~u·· w Bukareszcie - ł 
najbardziej paląceqo problemu obecnej e asper1 hutnicy nasi podjęli wiele zobowiązań. ~ 
sytuacji międzynarodowej. Pozwolą nam one wykonać plan roczny 

Co robisz? Gdzie pracujesz? 
U Marchlewskiego. 
A jak tam u was idzie? 

Deleqac)a polska jest qłębol<o przeko- do dnia 24 qrudn1a. . !-
nana, że składając swój wniosek poko)o bro n·1 w przededniu naszeqo wspófneqo 
wy i otwieraląc możliwość dyskusji nad święta życzymy Wam trwałych sukcc-
obecną sytuacją międzynarodową, co sów we wspaniałym dziele, które wspól-
doprowadziło do Jednomyślnej ucliwa- • • nie .budujemy". 
ły, dobrze służyła nie tylko narodowi swego z1ęc1a Uczucla braterstwa I ~olidarnoścl la 
polskiemu, ale spełniła również swój czące wszystlclch lu:hi pracy na św·.,,. 
obowiązek Jako członek ONZ. f ł cle w wlelkfm dziele walki o pokó.1 wy i 

To ty nie wiesz? Nie czy-
tasz gazet? Przekraczamy pla-
ny, aż milo! 

Tak? A jak je przekracza-
cie? 

No, różnie r sto dwa, sto 
trzy, czasem nawet więcej. Ale 
czy ty zda3esz sobie sprawę z te­
go, co to znaczy przekraczać plan? 

Jesteśmy za pokojem, wierzymy w/ a szer„a raża;ą listy wvsylane do robotników 
możliwość pokoj"I i pokojowej wspólpra lt. kra1ów kapltali„tycznvch. 
cy. Nie będziemy szczędzili żadnych wy Tak np. zalo~a Bytomskich Zakla· 
sitków dla zrealizowania tych celów. RZYM. - Prefektura Turynu od- dów Przemysłu Odzieżowego przesyła-, V 1 J . o N roczyła do zakończenia wyborów /c~'in z z~~f:J~~ ~d~tl~7.?;~~ehnl~ ~~~~n~-

S e S 10 Z parlamentarnych we Włoszech pro-I <terz~ w Anglii - pisze w swym liście 
ces wyznaczony na 21 kwietnia br. m. in. . 

k ł 
. . . . . „Naszą codzienną pracą walczymy o 

Za On, czy a przeciwko Cattiemu, zlęc1ow1prem1e umocnienie pokoju. walczymy .o cel, i<tó 

d G · C tt• k · · st ry jest droq1 wszystk•m uczciwym lu· 
ra e aspen. a 1 os arzony Je dziom na swoecie. Wiemy. że i Wasza 

b d o „jawne fałszerstwo". załoqa - choć w odmiennych nit my 
Q r Q y warunkach - także walczy o pokój. Na 

Wydał on dwom swym przyjacio- sza wspólna wola pok.olu, wola wszyst-
NOWY JORK. - 23 kwietnia wie 

czorem zakończyły się obrady 
VII sesji Zgromadzenia Ogólnego 
Narodów Zjednoczonych. 

Na ostatnln1 posiedzeniu Zgromadzenie 
zatwierdziło Jednomyślnie lorzy jednym 
wstrzymującym się) uchwalony przez ko 
misję polityczną projekt rezolucji me­
ks:vk~ńskleJ, doma.irającej się natychm1a 
stowego rozbrojenia oraz Internowania 
lub usunięcia z Burmy band kuomln· 
tango wskich. 

Zgromadzenie powzięło także 55 glosami 
przeciwko pięciu 1>rzy czterech d.elega· 
tach JlOWstrz:vmujących się od ;losu, u­
chwałę llrzewitlująra utworzenie lrnmt­
sjl dla zba<lania sprawy sto•owanla hro­
nl bakteriologicznej prZPZ wn hka arne­
rykańskle w Korei I w Chinach. 

• 

łom oficjalne zaświadczenie, że wal '<•ch uczciwych ludzi na całym świecie. 
to o~romna sHa. Siła t;i na pewno zwy. 

czyli w oddziałach partyzanckich. cięży" . 

Po zbadaniu sprawy przez władze ----------------­

wojskowe ustalono, że dwaj przyja­

ciele Cattiego służyli w wojskach 

faszystowskich znajdujących się w 

dyspozycji hitlerowców. 

Odroczenie procesu - ~kreśla 

dziennik „Unita" - tłumaczyć na­

leży tym, źe paitia chrześciJańsko-

1emokratyczna pragnie uniknąć o­

;->ublikowania w prasie wiadomości 
o ewentualnym skazaniu Cattiego. 

Komunikaty 
b~ura prac sejmowych 

Biuro prac sejmowych kancelarii 
Rady Państwa zawiadamia, źe pre­
zydium Sejmu zwołało posiedzenie 
Rady 'Seniorów na piątek, dnia 
24 kwietnia br., o godz. 16. w no­
wym gmachu przy ul. W1ejsk1ej 
nr 6-8. 

• • • 

I Biuro prac sejmowych kancelarii 
Rady Państwa zawiadamia, źe po­
siedzenia wszystkich wojewódzkich 
·zespołów poselskich odbędą się w 
sobotę, dnia 25 kwietnia br., o godz. 
9, w salach dom\1 poselskiego przy 
ul. Wiejskie.i nr 4. 

Wiesz, jak nasza fabryka robi po­
wyżej stu procent - to, wyobra-
żasz sobie, inne zaktady, którym 

dostarczam przędzy, patrzą spo­
kojnie w yszlość. Dostaną na 
czas surowiec, ich robotnicy bę­
dą mogli wy.konać a nawet prze-

l 
kroczyć ~woje plany. Mówię ci, 
że to bardzo przyjemnie praco­
wać w takich zaktadach, zwłasz­
cza, gdy się wie, jakie znaczenie 
ma dla kraju ich produkcja . .• 

* • * 
Plan wykonują ludzie. W związ 

ku · z nadchodzącym l Maja w 
ludzi wstąpił nowy zapał. Co-
dziennie wśród szumu maszyn i 
krosien ten zapał przeistacza się 
w nowe metry tkanin i nowe, po 

·nadplanowe kg przędzy. Na cześć 
święta wszystkich ludzi pracy, 
walczących na całym świecie o 
lepszy ·ustrój, o socjalizm, o po­
kój. A myśl, że zwiększonym 
wysiłkiem przyspieszają nadejście 
tego nowego i lepszego, dodaje 
im siły i otuchy. 

~ Na przędzalni cienkoprzędnej 
" w ZPB im. Marchlewskiego 
ł prządka Leokadia Chojnowicz 
~ dzień za dniem udowadnia czy-

Mimo zastrzeżeń kilku delegacii 

ONZ potępiła agresję 

Jeńcy wojenni • w obozach Północ­
neJ Korei mają za1>ewn1one dobre 
warunki bytowe. Otl·zymują dosta­
teczne wyżywienie. opiekę lekarską, 

udostępniono Im rozrywki. 
Na zdjęciu. grupa Jeńców ang1el· 
sklch, zgroma•1zonych wok61 Alana 
Wlnnigtona. kores1>ondenta lond:v'>­
skiego „Daily Worker" w czasie 
mfędzyobozowych ..awodów sporto-

wych. 

Prześladowanie 
komunistów w U SA 

kuomintaneowców ·przeciw ·.eurmie 
NOWY JORK. - 22 kwietnia na pu)ącą wyspę' Taiwan; 3) aqresywna ak 

posiedzeniu przedpc:Jłudndo<•n•m cja Kuomintanqu zaqraża międzynaro-
„J W dowemu poko)owi i bezpieczeństwu, a 

komlisji polityczn~j zakończono dy- w braku zdecydowanej akcji ze strony 
ONZ zaqrożenie to może się zwięks;.,:yć. 

skusję nad s~argą Burmy. Amb. Winlewlcz zaapelował 1:10 Arqen 
Na posiedzeniu popołudni"'""'rn I tyny i Chile, aby wycofały lub przere 

~ „J daqowaly swoją poprawkę, będącą nie 
przedstawiciele szeregu krajów, a do przyjęcia, ponieważ klika kuomin­

tanqowska określona Jest w poprawce 
m. in. delegad Polski, Szwecji i Li- Jako „rząd Republiki Chińskie)" i ponie 

I 
hanu, poparli stano\visko przewodni waż poprawka suqeruje, że ewa ku ac ja 

band kuomintanqowskich z Surmy po-
::zącego delegacji radzieckiej oraz winna nastąpi<:' bez Ich uprz~dnieqo roz 
projekt rezoh.;cji burmań&kiej. bro)enia. 

I 
Deleqacl Arqentyny i Chile zrewido 

Oeleqat polski amb. J. Winiewicz o- wali swą poprawkę. usuwając z nie! 
:iwiadczył m. in., że popierając rezolu . sformułowania, które zostały skrytyko 
cję burmańską deleqacJa polska kleru· wane. . 

WASZYNGTON. - Ministerstwo spra ! Je się następującymi przesłankami: 1) Deleqat Libanu zaproponował popra-
wiedliwości USA ogłosiło komunikat, 1 ' bandy kuomintanqowskle. które doko wkę, która w znacznym stopniu usunęła 
którego wynika, że Komunlst'yczna Par· ' nały aqresfi przeciwko Surmie. są czę braki rezolucji meksykańskiej. 

Fot. - CAF tia "tanów ZJednoczonych będzie mu- ścią składową wojsk Kuomintanqu; 2) Poprawka libańska przewiduje w 
•·------------------•siała w terminie 30 dni po weJściu w zy- przytoczono nlel!'.bite dowody, że bandy szczeqólnoścl pot<>p1enie wroqich ak-

No111inacja 
WARSZAW A. - Prezes Rady M 

nistrów mianował ob. Mariana Go 
towcs podsekretarzem stanu w Mi· 

nisterstwie Państwowych Gospo· 

darstw R1)lnych 

. ' 

cie dekretu tzw . .. urz!\du do spra:ov dz1a- te są bezpośrednio k•erowane I zaopa tów band kuomintanqowskich, dokonu­
lalnuści wywrotowe] przedstawić dane trywane przez qrupę Kuomintanqu oku Jącycli aqres)i przeciwko Surmie. 
dotyczące ieJ dochodów i wydat~ow, ' Mimo zastrzeżeń ze strony niektó-
'1czby 1eJ członków oraz inne szczegó10- rycli deleqatów. a zwłaszcza deleqata 
we dane do! ' ·czace 1e1 vrga111zacji. 1' Stanów Zjednoczonych 1 deleqata Anqli• 

M1ni•t„rstwo sprawlerlllwo~ci stwf„r ., Z kroniki dyplomałyczneJ' Poprawka libańska została uchwalona. 
oza w swym komunikacie. te na IT'OCY N"astępnle oddano pod qłosowanie pro 
iecyzi1 .. urzędu do spraw dz1alaln ' sd , WARl>ZAWA. - lV dniu 23 bm. am- iekt rezolucji meksyk;ońsk1e1. który uzy 
wywrotowPj" , zaden z członków Ko'lrn· 1 basador nadzwyczajny I pełnomocny Re- skal 58 qfosów . Deleqaci Związku R? 
1istvczneJ Partii USA nie bęrlzte '11•'.l „ . i llUbliki Czechosłowackiej w Polsce, Ka- I dz•eckieqo. Polski. C1'ect-os•ow?rj1 . 

l 
'!'•imowat stanowiska w •dm1mst1•c.o I rei VoJacuk. ~łożył wizytę k1erown•ko- . U'<r-alńsl<iel 5. RR • B•aloruskicJ SRR qło ~ 
nań.::twoweJ ~ni w tnc:tyt•l r1 ::ich I pr7.t>d wt Ministerstwa Spraw Zag-taYJi<'znvch . j ;t)w:'!'lf 'Z::\ r-e.,.nł11c 1::11 mP.ł'(isvu~..;!I'"<;!. 
:; ęblontwach. którvch llstę usra.U ml- I wlreminlstrowi Stefanowi Wlerbłow•k1e· Deleqat 811rmv • i.cuomintanqow1ec 
nislerstwo obto!'ly, ! mu, : wstrzymali się od qłosu, 

W znacznej części kraju rolnicy przy 
stąplłl już do drugiego wat.nego eta· 
pu kampanii wiosennej - siewu I sa· 

dzenia okopowych. 
Aby umożliwić chłopom zaopatrze­
nie się w •kwalifikowane sadzenlaki, 
Centrala Nasienna I Państwowe Go­
suodarstwa Rolne przystąpiły do WY· 
miany ziemnlaitów jadalnych na sa­
dzeniaki na bardzo dogodnych dla 

rolników warunkach. 
Na zdjęciu: sortowanie ziemniaków 
przezrutc7.onych do sadzenia w PGR 

Szyldak, w pow. Ostróda. 
CAF - !ot. zmitrowlcz. 

nem to, co przyrzekła w zobo­
wiązaniu I-Majowym. W czasie 
wykonywania swych zobowiąr.ań 
zwiększyła juź produkcJę ze 106 
na 112 proc., prządka Genowefa 
Barylska - ze 101 na 107. Na 
średniej - dwie prządki, Anna 
Bujnowicz i Władysława Nasto­
rowicz, podniosły w tym samym 
czasie swe wyniki w tempie iście 
rekordowym - i jedna, i druga 
poprawiły w ostatnim okresie 
swą wydajność o całe 16 proc„ 
przy czym Bujnowicz wyrabia już 
plan w 134,9 proc.! 

* * * 
Walka na tkalni jest trudna i 

odpowiedzialna. I ilość, i jakość 
są równic waźne, a kaźdy metr 
tkaniny powinien być bez błędu. 
A teraz zastanówmy się na chwi­
lę. Tkaczki Irena Kuberska i Ja­
dwiga Zdeb wykonują swe pla­
ny w 138 proc.! Ile więc w ich 
pracy kryje się dbałości, ile wy­
siłku i systematycznego starania 
o nowe tysiące wątków i o co­
r~z lepszą jakość! Toteż nic 
dziwnego, mówią o nich w całej 
fabryce. 

To tylko parę przykładów, mó 
wiących o tym, jak przodujące 
włókniarki łódzkie realizują swe 
zobowiązania I-Majowe. Trzeba 
jednak, aby takich przykładów 
było w przemyśle włókienni­
czym jak najwięcej, aby wszyst­
kie zakłady mogły jak najszyb­
ciej odnieść pełne zwycięstwo. 

Bo maj zaczyna się wielkim 
świętem. Chodzi więc o to, byś­
my wszyscy tego dnia odczuli w 
pełni radość z własnych osią-
gnięć. (F. B.) 

RPnrezentnnri Polski -na V I W.'l ŚÓq Pokoi n 

znoewma!!li 

Nie z·awiedziemy 
zaufania 
i spełnimy godnie 
zaszczytny obowiązek 

W ARS ZA W A. - Do Zarządu Głó 
wnego Związku Młodzieźy Polskiej 
nadeszła de!'esza z Bratysławy od 
reprezentacji Polski na VI między­
narodowy kolarski Wyścig Pokoju 
Praga - Berlin - Warszawa. Tekst 
tej depeszy brzmi jak następuje: 

„My, uczestnicy reprezentacji Polski 
na VI międzynarodowy kolarski WY· 
ścig Pokoju Praga - Berlin - War· 
szawa, serdecznie dziękujemy za prze· 
slane nam pozdrowienia I życzenia. 
Zdajemy sobie sprawę ze swego obo· 
wiązku I wielkich zadań, jakie stoją 
przed nami Jako reprezentantami Pol· 
ski. 

Zapewniamy Was, drodzy towarzy­
sze, że doło:iymy wszelkicil starań, by 
godnie reprezentować barwy nas7ego 
kraju, by nasz udział w VI WY· 
licigu Pokoju przyczynił się do dalsze· 
go zarteśnienia więzi ml~dzy naroda· 
mi w walce o utrzymanie pokoju na 
świecie. 

Pragoiemy za Waszym pośrednic­
twem zapewnić całą polsl<ą młodzież, te 
postaramy się nie zawieść pokładanewe 
w nas zaufania i spełnić godnie za­
szczytny e>bowiazek. Jaki nam p11wie· 
rzono". 
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Joszida 
przeliczył 

Człowiek nie jest samotny 
. 

się ..• 
W dniu 19 bm. odbyły się w Ja 

ponii wybory do izby niższej par 
lamentu. 

• WYbory nie dały ·partii premie· 
ra Joszidy nawet tej nieznacznej 
więł<sz9ści, jaką miała ona po­
przednio. W ten sposób zakończył 
się fiaskiem manewr Joszidy, po· 
leqający na . tym, że otrzymawszy 
14 marca wotum nieufności, za. 
miast podać się do dymisji - Jo· 
szida rozpisał nowe wybory. 

Japońscy wyborcy odmówił! oo 
parcia partii Joszidy, nie poparli 
również żadnej z partii konserwa 
tywnych, otwarcie wypowiadają· . 
cych się za polityką zbrojeń. Wie. 
lu przywódców zarówno „pa~tii 
postępowej", nowel partii liberal­
nej, )al< i pal'tii liberalnej ponło­
slo , w wyborach porażkę. Nato· 
miast lewicowa partia socjalistycz 
na, która pod naciskiem mas lu· 
dowych występowała przeciw po. 
lityce zbrojeń. zdobyła 72 manda­
ty, podczas qdy w poprzedniej ka 
dencji dysponowała jedynie 56 
mandatami. W całym szerequ okrę 
ąów wyborczych ka11dydatów le· 
wicowej partii socJalistyc:znej po 
pierała Komunistyczna ·Partia Ja­
ponii. 

Partia -obozu demokratyczneqo 
otrzymała 6 mandatów, podczas 
qdy w poprzednlm parlamencie z 
ramienia partii robotniczo-chłop· 
skiej było czterech deputowanych. 
W ostatnich wyborach wybrano do 
parlamentu jednecio komunlste 
podczas qdy przedtem partia ko· 
munistyczna nie miała ani jedne· 
qo przedstawiciela. 

Wyniki wyborów do parlamentu 
stają się jeszcze bardziej wymow­
ne, qdy l>ię uwząlędni atmósferę 
samych wyborów. Rząd Joszidy 
zmobilizował policję, sąd I prok•J· 
raturę, praąnąc za wszelką cenę 
zabezpieczyć swe Interesy wybor· 
cze. , 1 

Wyniki wyborów do pl.'lrl'lmentu 
Japońskieqo stanowią jeszcze Je· 
den dowód, że naród Japoński po· 
t~pia politykę zbrojeń, uprawianą 
przez zbankrutowany rząd Joszl­
dy. 

PRZEZ s·ześć lat czekała Prasko-
wia Nikiforawna na powrót mę­

ża, o kt6rym na wojnie wszelki 
słuch zaginął. I kiedy wreszcie do­
wiedziała się, że mąż żyje, natych­
miast pobiegła do fabryki podzie­
lić się radosną wieścią z ludźmi, któ 
rzy tak jej pomagali, tyle jej oka­
zali serca w trudnych latach. 

W komitecie fabrycznym Prasko­
wia Nikiforowna pokazała list prze­
wodniczącej, Helenie Kułaginie, ze 
słowami: - Teraz nie będę już wię 
cej potrzebowała waszej pomocy. A 
za to, coście dla mnie zrobili w prze 
szłości, serdecznie dziękuję. 

Jeszcze przez cały rok czekała 
Praskowia na powrót ojca rodziny. 
Wreszcie Mikołaj Siemizorow wró­
cił, ale zachowywał się dziwnie -
jak człowiek obcy. Do pracy mu się 
nie spieszyło, jakkolwiek, jako wy­
soko wykwalifikowany ślusarz mon 
tażowy miał wiele ofert. 

- Nie podoba mi się tu - powie­
dział ronie ptmrnego razu. - Wyja­
dę do Innego miasta, znajdę pracę, 
mieszkanie i zabiorę was do siebie. 

Wkrótce okazało się, że Mikołaj 
Siemizorov.r oszukał żonę i dzieci i 
na zawsze zerwał z rodziiną. Ze 
2lmartwienia Praskowia zestarzała 
się o dobre 10, lat. 

Przed rozpoczęciem roku szkolne­
go w komitecie fabrycznym wręczo­
no Praiskowii pieniądze na odzież 
ziimową dla dzieci i bezpłatne skie­
rowanie do domu wypoczynkowego. 
Na ni~śmiałe słowa 'Praskowii, że 
przecież nic nie potrzebuje, prze• 
woanicząca odpowiedziała z udaną 
opryskliwością: 

- Sami wiemy, czego wam po­
trzeba. A podanie o alimenty złoży­
łyście'! 

W czasie gdy l>raskowia przeby-

l wała w dorl'iu wypoczynkowym, 

---------------' delegatka do Ra<ly Najwyższej 

A:trakcyjna ikanina 

na trzy pory roku 
Czy słyszeliście już 

I d ••• „ 
D K . . k." o •• o en1e • 

, I om s I ą z I Jeszcze nie zaczął . się w pełni se-

ł 
zon wiosenno-letni, a nasz przemysł 

Przygotowa wł?ki.~nni~z:r ~yś·li· j~ż o potrzeba.eh 
naJbhzszeJ Jesieni 1 zimy. Żeby Je-

t t, • I k ł dnak zaspokoić potrzeby , społeczeń~ por re! y I p a a y stwa, .trzeba je najpierw dokładnie 
poznac. 

na uroczystoś.ci 

1-Maiowe 
W związku z nadchodzącym Swię­

tem 1 Maja „Dom Książki" zaopa­
trzył swą placówkę przy ul. Piotr­
kowskiej 149 w ogromny wybór 
plakatów okolicznościowych oraz w 
różnego rodzaju i formatu portrety 
przywódców klasy robotniczej Sklep 
ten dysponuje stale bogatym asorty­
mentem wszelkiego typu plakatów 
i afiszów, portretów, albumów, re­
produkcji dzi eł malarstwa oraz in­
nych wydawnictw nieksiążkowych, 

a ponadto posiada na składzie roz­
maite materiały propagandowe i po­
moce dekoracyjne niezbędne dla 
świetlic szkolnych, zakładowych itp. 

Dlatego też Centrala Tekstylna po­
stanowiła wzorem urządzonych w gru­
dniu uh, r. i styczniu br. wystaw tlca­
nin jedwabnych I bawełnianych, po­
łączonych z detałlczną spr„eda?.ą, urzą­
dzic w poc•ątkach maja br. wystawy 
tkanin wełnianvch, przeznaczonych na 
sezon jesienno-zimowy. 

Jedną z najatrakcyjniejszych tka­
nin, zaprezentowanych na wysta­
wach będzie dotychczas w Polsce 
nie produkowana tkanina płaszczo­
wa damska i męska, tzw. loden. 

Atrakcyjność tel tkaniny polega n~ 
tym, że produkowane z niej płaszc~ 
można nosi~ wiosną .• na jesieni I zimą. 

Wyprodukowana Jest ona z pełno· 
wartościowej wełny 100 proc., a priy 
tym kosztuje tylko 240 zł metr. 
Wvkańczana jest w dwojaki sposób: 
normalnie i Jalco tkanina imnreitnowa· 
na, która ma tę zaletę, że nawet po 
24-godzlnnvm nrze"vwanlu na deszczu 
nie zmienia wyglądu. 

Płaszcze z lodenu kosztować będą 
· od 850 do 900 zł. 

RSFRR, Tałanowa i sekretarz egze­
kutywy partyjnej, Korniejowa in­
terweniowały w sądzie o przyspie­
szenie terminu sprawy. A dziećmi 
pozostawionymi bez opieki matczy­
nej opiekowały się aktywistki związ 
kowe . 
Późną jesienią koleżanki pom'lgły 

Prasikowii przy zbiorze warzyw z o­
grodu, a przewóz wa~zyw wzięła na 
siebie fabryka. 

Kiedy niedawno Praskowia ciężko 
zachorowała na serce, odwiedziła ją 
w szpitalu delegatka socjalna, Doł­
gopołowa i przyn'iosła poważny za­
siłek. Inna aktywistka, Makinina, od 
wiedzała ją często i opowiadała, co 
słychać w fabryce. I może nie bez 
racji Pra.sikawia twierdzi z przelrn­
naniem, że nie lekarstwo po&tawilo 
ją na nogi, ale właśnie troska ze 
strony towarzyszy. 

* * • 

W LIPCU roku ubiegłego pogotc 
wie przywiozło do domu Annę 

Chytrową w stanie ciężkim. Po kil­
ku godzinach odzyskała przytom­
ność, ale straciła mowę, wzrok, pa-
mięć. · 

Choroba starej robotnicy wywoła­
ła w fabryce duże poruszenie. Co­
dziennie odwiedzano ją, przynoszo­
no jabłka, winogrona. Ciężki stan 
Anny nie pozwalał na odwie:z;ienie 
jej do szpitala, toteż na koszt fabry­
ki ' najęto pielęgniarkę. 

Po miesiącu zmagań z chorobą 
organizm zwyciężył. Annę przewie­
ziorn;i do lecznicy. Kiedy się pop<ra­
wiło, wypi:s.ano ją pod warunkiem, 
że będzie się nadal leczyć w sana­
torium. Ale Anna tyle sprawiła kło­
potu fabryce, że nie śmiała zwracać 
się po skierowanie, tym bardziej, że 
był koniec roku i skierowania były 
wykorzystane. Jskież było jej zdzi­
wienie, gdy pewnego dnia P'J po­
wrocie do domu zastała delegatkę 
fabryczną ze skierowaniem. 

- Kiedy zajdzie potrzeba - do­
dała delegatka - postaramy się o 
przedłużenie na następny miesiąc. 

Anna wróciła z sanatorium zdro­
wa, pełna radości żyda i chęci do 
pracy. 

* • * 

WDOWA po poległym żołnierzu. 
Anna Pimienowa, miała wiele 

kłópotu z .synami, zw_łaszcza - ze 
starszym Michałem. Chło9ak wolał 
chOdzić do kina niż do szkoły, 

- Za.stanów się. Misza, co robisz! 
Chłopak obiecyWat poprawę, pt?.ez 

kilka dni siedział nad książką. po­
magał w gospodarstwie, a póżniej 
wstystko zaczynało się ód początku. 
Gorzej, że dawał zły przykład mtod 
s.temu bratu. który zaczął przynosić 
do domu trójki i, to nawet ze sipra­
w.owania. 

KiPrJyś wezw„no ią d0 tnilicii: 
- Powinnyście, obywatelko, lep'.ej 

opiekować się dziećmi. 
Po pewnym czasie wezwano An­

nę do komitetu fobrycznego . 
- Dlaczego ukrywacie Jl'l"Zed na­

tni, że dzieci rzuciły szkol~? - spy~ 
tała przewódniczaca komitetu, Ma­
ria Purro i poorosihi o sprowadze­
nie chłopeów do fabryki. 

Po powrocie synowie długo prosili 
Annę o przebaczenie. 

Ale w środku roku szkolnego 
znów zaczęły się wagary i wtedy 
chłopców wydalono ze szkoły. 
Wiosną nowa przewodnicząca ko­

mitetu, Helena Kułagina, wręczyła 
Annie dwa skbrowania do obozu 
pionierskiego. 

Poczatkawo wszystkim dzieciom 
dawały: się we zmki łobuzerskie wy 
bryki Mich;iła I Aleksandra. Chcia-

no nawet odesłać ich do domu, ale 
nie zgodził się na to komitet fabrycz 
ny. A pod koniec lata kierownictwo 
obozu nie mogło się obydwóch na­
chwalić. Gdy rozpoczął się nowy rok 
szkolny, Aleksander z wielką chęcią 
poszedł do szkoły. Ale Michał wręcz 
odmówił. 

W fabryce jednak nie dano za. 
wygraną. Namówimi,p Michała, aby 
pomagał matce, która pilnowała o­
grodów warzywnych. Chlopak po­
czuł się połechtany w swej ambicji. 

Niedawno do komitetu fabryczne­
go zgłosiła się wzruszoną, roz,rado­
wana Anna. 

- Wyobraźcie sobie - mówiła 
wszystkim - że mój Misza poszedł 
do fabryki. „Znudziło mi się - po­
wiada - łazikować. Chcę się uczyć". 

* • * 
K AŻDEMU człowiekowi morie się 

zdarzyć nieszczęście. Ale w na­
szym socjalistycznym społeczeństwie 
zawsze i wszędzie, bez względu na 
to, w jakim zakładzie pracuje, mo­
że on liczyć na. pomoc zespołu to­
warzys'.Zy, którzy nie dadzą mu zgi­
nąć. Swil\dczą ó tym wymownie 
przykłady wzięte z życia niewielkiej 
fabryki konfekcyjnej im. Wołodar­
skiego. 

L. Kowalow 

Odpowiadamy: 

STAŁA CZYTELNICZKA: Czy kCl 
bieta, będąca obecnie w dziewiątym 
miesiącu ciąży - ma prawo już te­
raz do zasiłku rodzinnego, czy dopie 
ro po urodieniu dzi<:>clka? Jeżeli mąż, 
jej pracuje i pCGi.ada już tzw. okres 
wyczekhyani.a, tzn jeżeli nabył już: 
prawa do świadczeń (po co najmniej' 
3-mies.ięcz:nej pTacy) - należy si.ę .za 
siłek już za dziewiąty miesiąc c1ązy, 
z tym jednak, że za15iłek ten będz,ie 
wypłacony dopiero po urodzeni:u się 
dziecka. Dotyczy t:i tylko przy uro­
dzeniu pierwszego dźi.ecka z warun 
kiem że matk.a dzl0t.:k<l. nie pracuje. 
Nato~st kobietom pracującym za 
siłek taki nie przysługuje, gdyż ko­
rzystają one z zasiłku połogowego. 

* • "' 
ST. GRUCHAŁA: Zapytuje ;pan, 

czy z.a.kład pracy pc"5tępuje słU$·z­
nie, odmawiając Mu Wypłaty za ~ 
godzin tygodniowo. gdyż na ten 
czas zwolniony Pan jest z pracy 
w związku z n~uką w Techniku1.n 
Włókienniczym, Sprawy t€ reguluJe 
pismo okólne Prezes.a Rady Mini­
strów z maja 1950 r. tMon. Polski nr 
66 poz. 776). Nie możemy dać ~anu 
wiążącej odpowiedzi na postaw10ne 
nam pytania, gdyż dane, przyto­
czone w liście - są niekompletne. 
Radzimy jednak zwrócić się clio ~e­
renowego IDs.pekto!\'ł pracy (ul. Zie­
lona 10). Interesanci przyjmowani 
są we wtor~i i czwartki do godz. 19. 

* * • 
JANINA T.: Zdpytuje Pani, czy 

mąż Jej ma prawo do bezpłatnego 
leczenia, jeżeli nłgdzie nie jest za­
trudniony z powodu niezdolno~ci do 
pracy. - Mąż Pani będzie mógł le­
czyć się bezpłatnie, jeżeli Pani pra­
cuje i wpisze go na swoją książeczkę 
Ubezpieczalni. Aby tego dokonać -
należy przedstawić zaświadczenie le 

. „Belzebub" pracuie ... 

W po'tcie rzecznym na Żeraniu w Warsurnrie rozpocżęła pracę nowo­
Cle1'lna pogłębi.arka „Belzebub". 

W ramach zobowiązań załog.a po~ll")biarki oddał.a ją do eklsplo.ata<:ji w 
dniu 15 kwietnia br. na 15 dni przed przewidzipn.'·m terminem. 

Na zdjęciu: pogłębi~rka „Belzebub" w poi\:le. 
1 ~ - fot. Mott! 

....... .._ ... _. ............. „„ .... „ ...... „ ......... „„ •• „ .... „„„ ... „„ ... .._„„„„ ...... „ ......... „,---............ „ ................ „ ............................... . 
B D d t arkus7 kancelaryjnego papieru. I a polem przepłoszywszy ruchem ręki bezwstydne 

• au e - To jest riewn1e artysta - zauważył kómar. stworzenie zaczął na nowo: „Moi pa11owiel Dro­Codzienna nowelka ~ • .t.,xpres.i;u" 
-------~-------------------~-----

na łonie natury 
- Nlel - zllprzeczyl ktoś inny. - To nie jest dzy współ(ibywatele ... " 

11rty:;ta, bo ma prr.ecież piękną szpadę. To z pew - Moi panowie! Droclzy współobywatele ... -
nością jest k'iążęl powtarza od początku. a w tej samej chwili cie-

- Ani ;irfysta, ~ni książę! - przerwał im nlulklm glo5em zapytuie go fiołek: Biurokrata 
Pan podprefekt uclal, się w podróż służbową I właśnie dębowy lasek, który jak gdyby pozdra- ~tary słowik, który przez całą poprzednif) wiosnę - Panie podprefekcie, czy nie zechciałby pan 

Na koźle ekwipażu siedzi stangret - z tyłu Io- wiał go z daleka. ~piewał w ogrodach prefektury. - Ja wiem: to przekonać się, jak słodko pachniemy? 
ka). a pan podprefekt w całym blasku s\Vojej Zd;iwalo mu się, ie dąbrowa szumiała: jest podpr<'fekt! . Jui i źrórlelka rozpo<:zt;>ly swój- hoskł koncert, 
godno5ci jedzie n11 wystawę gosporlarczo-rolni- - Niech pHn pr1.yjdzie, panie ·porlprcfekcie, l oto przez całą ilą1irnwę przeleciał szmer. już i chm~ry komnrów śpiew;:iją ·swoje n~jpięk-
cz:,i swojegri okn;-gu w C9mbE' - ;:iux - Fees. f!Żeby sknmponownć tutaj swoj~ mowę. W cieniu - To jesl por.lprPfekll To jest podprefekt! niejsze melodie: i cała rląbrowa sprzysięgła się, 

Tego rlnin włożył pnn podprefekt swój pięknie moich <lrzew bętlzit- się pan czul doskona~e, - Patrzcie, inki on lysyl - zauważył sko- ażeby przeszkodzić mu w oprncowaniu mówy. 
haf\owanv frnk i slosownny kapelusz, przypasal Wolnnie !1) urzekło pana pódprefekta. Szyhko WrO!iek, fiolki z~ś 7.npytały: A tymc:rnsem podprefr;>kt odurzony zapnchami, 
d0 boku ·g;1low<1 szpadę o rękojeści z perłowei wyskoczył z powozu i pnwiedzial do s\voich ludzi. - Czy on jest zły? pijnnv muzyką. na próżno usiłuje wyrwać się 
macicy, N;i jego kolarrnch leży wielka skórzana Hieby zAczekAll na niego, b0 on chciałby tu ~ Alei 11iel - n~wiMlrzyl stary słowik i po z koll<>k;:i czMóW i uroku. 
teczka. na któni pan podprefekt spogląda z wy- w tej dąbrowie. ułożyć mowę. tym znpPwt1iet1i11 ptilki z~rzęty znowu śp1ewAć. Wyciąga się na trn,wie, rozpina swój pięk11y 
ratn:;i troską. W <lębowym lesie były ptaki, fiolki I delikat- :>róclelkn s;>,e1nrM, il fiolki pachnieć. jak gdyby frak i if•szcze <lwa. trzy rnzy usiłuje zacząć: 

Myśli bez przerwy o tym, ie za chwilę będzie na traw~. obrt'go pHni1 w ogóle nie było w lesie, - Moi panowie! Dro<lzy wspólobywate,le„. 
musiał wygłosić przed miesz.l~n11c;:imi Combe - Kiedy pnn po<lpr1>fekt w swoim galowym ubra A łymcz;tsern fHldprrfc•ld , wes.tch~1ąwszy <lo .mu Moi panowie .. Orodzy obyw ... 
aux ~ Fees znnkomib) mowę , Mn jui nnwet w niu wszecH <lo lasu, zaniepokojone ph1ki prze- zy gosporlnrstwn rnlnegn, lrzymn1ąr w wysok~ A polem odsyła tych drogich współobywateli 
glowie jej pm:ząłek: „Moi p<1nowie, mili, drodzy ~taty śpir;>wać, frórlelk;i szemrać, a fiotki po- podniesionej ręce oló\Vek, zacząt deklamowac do wszystkich cli2hłów. 
współobyw;ifele .. .'' Nieslety jednak nie ma kon- chowRly się w trnwie. uroczv..,tvm f;!łosl'm : () muzo gospodarstwa rolnego, zasloń swoje 
ceptu na ciąg c1alszy... Cale łn towarzystwo nie wiclzinlo jeszcze ni- - Mol pnnnwipl Oroclzy wspńłobyw;i!E'lel... oblicze! 

J est niezno<\ny upal. Rozprażona słońcem po· gdy podprE>frkb, więc jedno zaczęło J1Ylać rlrugif· Pr7f'rwał 11111 głn~nv ~miPc:h . Porlprefel<t nd- Kiedy po uplywiE' goclziny ludzie pan11 podpre-
luctniowej Francji droga do Combe-aux-Fees ,'ieniu!kimi głr;lslb1ni , kin to jest ten piękny pan wrririł się , lecz 11ie ujrz;ił nikogo, prrkz grubego Fekta weszli <lo rląhrowy, ujrzeli coś takiego, że 
tonie w kurzu i w pyle ... Wiązy przysyp<łlle są który przechadza się po lesie, 7ieloneą11 d7i<'cinlR, który siedział na jego kape- ndni przernżenia. uciekli w popłochu: 
jak grlyby hiBłym popiołem. Koncertują na nicr A tymczilsrrn pan podpref<'ld, wchwycony ci- lu<;71' i ~mi~! się_ oto plln porlprPfekt - niby jaki~ r.ygan - le-
tysi~ce świerszrzy. ~zą I chłodem lasu , pmlwinąt poły frnkll, poło Poiłprefel<t, W7rtlS7.YW~zy ni.mionami , chc~;ił t11ł na brzuchu . wśr0cl trawy, Zdjąwszy frak I 

W pewnej d1wili pan podprefekt wychylił się żył stosowahy k;:ipPlusz na Jrawie i usii!dł n~ konłyn11ow~ć: dale.i swnj~ mowę, ale rl~ięc1ol wąchając zerwan.11 fiolek ... pan podprefekt pisał 
z powozu. mchu pod młodym dębem. Później otworzy! skó- I przerwat mu znowu wołaniem: „Na co to?" wiersze ..• 

Tam nanrzeciw, ·u stóll. pa~órka, zauważył rzaną teczkę, położył ją na kolanach i wyciągnqJ _,_ No tak, na co, lo?, ..... oowlórzy! podprefekt, Opr.~ 
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Na ll'Urtach „ ~ IH a jowqc:h 
stają 
również 
załogi 
PGR 
woj. 
łódzkiego 
współza­
wo~nicząt 
o szybkte 
wykonanie 
zadań 
pr~­

dukcyjnych Sadzenie ziemniaków przy pomocy radziecl<ie) sadzarki 
ciąq n i ko we j. 

. Za przykładem włókniarzy lódz- j i Jan Pawlik, postanowiło przekra­
k1ch do pełnienia Wart I-Majowych cz.ać l!tWe normy średnio o 40 proc. 
i do realizacji długookresowych zo- Z takim samym zapałem stają na 
?owiązań produkcvjnych przvstępu- Wartach załogi wielu innych zespo­
Ją masowo załogi PGR woj. łódzkie- łów PGR woj. łódzkiego. 
go. 

Pierwsi przypięli czerwone ko­
kardki do bluz roboczych robotnicy 
zespołu PGR Rogów pow. brzeziń­
skiego. Na blisko 700 Wartach, za­
ciągniętych 20 bm., współzawodniczą 
Oni o szybkie i staranne wykonanie 
zadań produkcyjnych. 

IW sobotę 
M. in. na Wartach 1-Majowych 

stanęła cała załoga PGR Leszczyny, 
która wykonała przedterminowo sie­
wy zbóż kłosowych i strączkowych 
oraz wysiała nawozy sztuczne na 
oziminach. Obecnie robotnicy Wit I 
wzmożonym tempie sieją buraki cu· 
krowe i sadzą ziemniaki. Brygada 
polowa Czesława Kosa zobowiązała 

się ukończyć sadzenie ziemniaków 
na powierzonym jej polu na trzy dni 
przed te!"mlnem. Wszyscy członko­
wie tej brygady postanowili w dniach 
pełnienia Warty podnieść wydajność 
pracy od 15 do 25 proc. 

o godz. 17 
i w nied~el~ 

też o 17 
W oba te dni zapewne nie bę­

dzie w Łod:&i młodzieńca, który 
by nie poszedł do Hall Sporto­
wej na Widzewie, gdsie dowóciz 
two garnizonu i ZŁ ZMP orga­
nizują spotkania młodzieży z 
wojskiem. 

„EXPRESS TlUSTROW ANY" 

Zgłoście się 
a poradzą Wam 
jak udekorować świetlicę 
lub urządzić akademię 

271-57 - ten numer telefonu 
nakręcają dziesiąt.l\:i osób dzien­
nie. Należy on do punlttu in­
formacyjnego komisji imprezo­
wo-artystycznej Łódzkiego Ko­
mitetu Obchodu 1 Maja. 

- Poradźcie nam, jak ułożyć 
program akademii 1-Majowej. 

- Nie mamy własnego zespo­
łu artystycznego, pomóżcie nam 
zorganizować część artystyczną 

wieczornicy. 
W lokalu ORZZ, w pokoju 

nr 3, każdego dnia od godziny 
18 do 20 dyżurują cz.łonkowie 

komisji. Przychodzą do nich re­
ferenci kulturalno - oświatow1, 

kierownicy świetlic, instrukto­
rzy zespołów artystycznych po­
radzić się, prosić o pomoc. Każ­
dy pragnie przecież, by imprezy 
1-Majowe wypadły jak najle­
piej, każdy chce najładniej ude­
korować budynek instytucji, 

• przygotować hasła, przybrać 

świetlicę. 

Jeśli więc napotykacie na ja­
kieś trudności w zorganizowaniu 
akademii 1-1\lajowej, jeśli nie 
wiecie, jak zestawić program, 
jeśli trudno wam wypełnić część 
artystyczną własnymi siłami -
l!'wracajcie się do punktu infor-
macyjnego komisji 
artystycznej. Tam 
p0moc i radę. 

imprezowo­
znajdziecie 

(:S) 

I .. 

Nowe okazy 
wzbogaciły 
Muzeum Przyrodnicze 

Robotnicy z brygady Zygmunta 
Kowalskiego, zatrudnieni przy sie­
wie buraków, zobowiązali się wyko­
nywać 130 proc. normy. Wielu spo­
śród nich, jak np. Lucyna Frątczak 

Sobotnie spotkanie przezna­
czone jest dla młodzieży szkol­
nej, a niedzielne - dla młodzie­
ży robotniczej. W części arty­
stycznej wystąpi wojskowy r;e­
spół pieśni i tańca. 

Ostatnio łódzkie Muzeum Przyro­
dnicze wzbogaciło się o szereg no­
wych eksponatów. Sprowadzono je 
drogą wymiany z muzeów prowin­
cjonalnych. M. in. na uwagę zasłu-

1 
gują okazy f<iuny lądowej i mor­
skiej, szczegói.nie wś morskiej egzo 
tycznej: muszle korale itp. (j) 

Z procy kół TPP-R 

Scią~anie sliładel~ 
mało ... '!!,.~~w.~~~,5~mn~L,m, to za 

Tego dnia Maria Ba.nasik po skot1 I kładowej i dyrekcji z zarządem ko­
czonej pracy nie poszła od razu do la TPP-R są chyba jednym z głów­
domu. Wstąpiła jeszcze do świetli- nych powodów tak słabych wyni­
cy zakładowej, gdzie jako aktywist- ków. 
ka koła TPP-R przy centrali ZPW A takich kół, jak przy u.kładach 
im. Łukasińskiego miała wygłosić Im. Armii Ludowej jest więcej. Tne 
pogadankę dla swej grupy szkole- ba, by wzięty one przykład z dobrze 
niowej. pracujących kół przy zakładach im. 

Trzeba wiedzieć, ze wśród 14 grup t.ukasińskłego, przy t.ódzkich Zakła 
szkoleniowych grupa Marii Banasik dach Remontowo-Monta.iowYCh i In-
wybija się na czoło. nycb. 
Zresztą całe koło TPP-R pracuje 

dobrze. Ostatnio na przykład zorga­
nizowano zespoły studiujące życio­
rys Józefa Stalina. Na zebrania dy­
skusyjne, które odbywają się dwa 
razy w tygodniu, przychodzą wszys­
cy uczestnicy zespołów. 
Zarząd koła TPP-R dba także o 

propagandę poglądową. Na każdym 
oddziale zakładów im. Łukasińskie­
go raz w miesiącu ukazuJą się no­
we gazetki ścienne o ciekawej treści 
i ładnej szacie graficznej. 

Dobrze pracujące koło rozwija się 
I jui obecnie liczy 600 członków. 

Inaczej wygląda praca koła TPP-R 
przy zakładach Im. Armii Ludowej. 
Przede wszystkim koło jest stosun­
kowo nieliczne, zarząd zaś ogranicza 
swą pracę do... ściągania składek 
członkowskich. 

,.Zaczęło su~ 
nad morzem'' 

(Kr-ski) 

>ię do Poradni. Dentystycznej przy 
1.ll. Rzgowskiej 146, między godz. 
15 - 16. Pracownica, wydająca nu­
merki, oświadczyia nam, że nie bę­
dziemy przyjęte. gdyż numerki wyda 
ie się tylko rano. 

Czy ci, którzy w fabrykach pracu­
ją na pierwszej zmia.nie. majq być 
oozbawieni pomocy lekarskiej. kiedy 
'lolą ich zęby? Więc po co wisi na­
nis, że pacjenci so przyjmowani w 
oori.zinach od 8 - 20? 

Czy koniecznie z ra.na trzeba zwot 
ri.ić się z pracy, aby pójść po nume­
rek? 

WydajP nnm sie to nieslus?.ne. 
Rom11 i Danusia ?. Chojen 
ul. Kongresowa 37a m 2 

I 

Str.' 
l O W woj. · stalinogrodzkim O w Nowej Hucie 

pracują junacy SP 
Młodz!eż łódzka 11a budo\~lach soc!alizmu 

Z orkiestrą, uroczyście, odprowadzono w u.bieglą środę junaków, 
którzy wyjeżdżali do brygad PO „S lużba Polsce" w zwiqzku. z rozpo­
częciem turnusu wiosenno-letniego. Z -u;oj. lódzkiego wyjechalo około 
2 tysięcy chŁopców, z czego ponad 200 z samej Lodzi. 

BRYGADY te zatrudnione będą 
przy budowie Nowej Huty oraz 

w woj. stalinogrbdzkim przy wzno­
szeniu o.siedli mieszkaniowych dla 
górników i hutników, ja.k również 
przy rozbudowie buł i kopalń. 

Junacy otrzymali już kompletne 
umundurowanie - robocze i od­
świętne, przeszli badania lekarskie i 
szczepienia ochronne. 

W pierwszych dniach pobytu w 
brygadzie młodzież poznaje swe za­
dania produkcyjne na okres całego 

Przed wyborem 
ZAWODU 

Lill'• Przyjaciół żołni~rza w Lodzi or· 
ganizuje kurs radiotechniczny, na któ­
rym można zdobyć kwalitlkacje radlotele 
graf Isty. 

Kandydaci, którzy pragnęliby kurs ten 
ukończyć, powinni zgłosić się w dniu 
27 bm„ o godz. 16.38, w lokalu LPZ puy 
ut. Piotrkowskiej 78, prawa oficyna, II 
piętro. 

••• 
Państwowa Podstawowa Szkoła Muzy 

czna w Łodzi przyjmuje ju:t zqłoszenia 
do I I Ił klasy. Poza przedmiotami ś<:i­
sle kierunkowymi prowadzi się w PPSM 

!
wykłady z przedmiotów przewidz1"­
nych proqramem nauczania szkoły oqól 
nol<llztałcącef. 

Warunkiem przyjęcia do Podstawo­
we) Szkoły Muzycznej fest posladan ;I' 
przez kandydata wyb;tnych uzdolnień 

I muzycznych. Z.i>pisy przyjmuje sekreta 
riat szkoły, t.ódt, ul. Jaracza 19. 

Wędrówki 
kształcą 

czyli 
• 

turnusu, przy czym uczestnicy bry­
gad zostają podzieleni na różnego 
rodzaju grupy produkcyjne, a każ­
dej z nich przydziela się odpowied­
ni odcinek robót. 

Preystąpiono już również do or­
ganizowania za.jęć w godzinach 
wolnych od pracy. W zajęciach 
dużo. miejsca poświęcono szkol~niu 

' motorowemu. W nagrodę za wy­
dajną pracę i dobre wyniki w 
szkoleniu junacy będą mogli zdo­
być kwalifika<'je kierowców samo­
<'hodowych, traktorzystów i prawa 
jazdy na motocyklu. 

Nie zapomniano tez i o rozryw­
ka()h kulturalnych. Swietlice bry­
gadowe rozbrzmiewają już muzy­
ką I śpiewem - pierwsze zespoły 
orkiestralne i chóry przystąpiły 
do pracy. 

Zaszczytna, przyjemna i pożytecz­
na jest praca w brygada<:h SP. To­
też młodzież licz.nie zgłasza się do 
komendy miejskiej SP w Łodzi, 
przy ul. Curie - Sltłodowskiej 30, 
gdzie bez przerwy odbywa się za­
ciąg. 

W piątek, 24 bm., wyjeźdźa. z Ło­
dzi następna grupa junaków w ilo­
ści 300 osób, w sobotę trzecia, zaś 
w dniach 4 i 7 maja br. pożegnamy 
junaczki, które udadzą się do PGR 
w róźny<'h częściach kr;p.ju. (o) 

W piątek 24 bm., o qodz. 17 w śwle­
tlh:y Łódzkich Zakładów Obuwi" Gumo 
weqo przy ul. Limanowskieqo 156 odbę 
dzie się s"'sła Dzielnicowej Rady Naro­
dowej Łódż-Północ. 

Na porz~dku dziennym m. In. ocena 
przyqotowań I przebiequ wlosennef ak· 
cJi siewnej oraz omówienie załatwiania 
skarq I zażaleń. 

• • • ma mus za nze wze, ze ... 
Zapadał zmrok. Przedłu 

ieniem uUcy Wolborskiej, 
powstającą Tras!\ A t -
A 2, szla mamusia, pro· 
wadząc za r11czkę kilku· 
letnią córeczkę. Oble po­
tykały się co chwila o 
wyboje, pręty żelazne, ka 
mienie 1 porozrzucane 
belki. 

- Mamusiu - odezwa­
ła się córeczka - a dla­
czego te latarnie nie św1e 

cą się? Przecież one są 
po to, żeby było widno .•• 

- To na pewno dlate­
go, te Elektrownia nie 
zdl\iyla jeszcze założyć 
drutów, córeczko ..• 
Pokonując piętrzące się 

pneszkody, mamusia z 
córeczką dotarły do wscbo 
dnlej części Parku Staro· 
miejskiego, wykańcza­
ncg~ pospiesznie z okazji 
zblizającego się święta 

1 Maja. 
- Popatrz, mamusiu -

odezwała się znowu dzlew 
czynka - t tutaj stoją 
latarnie, ale one też się 
nie palą .•. 

- Widzisz, córecz_ko, 
wszystkiego nie mozna 
od razu zrobić. Przyjdzie 
I na to czas. z pewnoś­
cią nie ma tu jeszcze do­
prowadzonych przewodów 
elektrycznych .•. 

Kochana mamusiu, dlaczego wpro 
wadzasz w blqd swe dziecko? I na 
Trasie Al - A 2, i w parku, wszyst­
ko od dawna jest przygotowane do 
tego, żeby latarnie rozjaśniały ciem­
ności. Chodzi tu tylko o drobne ro­
boty, które zajęlyby bardzo malo 
czasu. 

A to, że ich się n.ie wykonuje, 
wcale nie jest winą Elektrowni, któ­
ra ;uż wszystko zrobila, co do niej 
należy. Winien jest Zarząd Bu­

': dowiany nr 10 Zjednoczenia Budo­
'\ wnictwa Miejskiego. R.obotnicy po 

slupie nie potrafią się wdrapać - do 
tego potrzebna jest drabina. A 
przedsiębiorstwo to drabin?;, jak się 
okazuje, nie posiada i do tego cza­
su nie potrafilo się o nią wystarać. 

I dlatego od długich miesięcy na 
Trasie A 1 - A 2 i we wschodniej 
czę.fci Parku. Staromiejskiego panują 
egipskie ciemno.fci. 

SKORPION 

Wprawdzie dwa razy już organi­
zowano kursy języka rosyjskiego 
jednakże za każdym razem kursy te 
rozpadały się. Obecnie zamierza się 
po raz trzeci ro:z,począć naukę języ­
ka rosyjskiego i - miejmy nadzie-

Monotonnie mijają qodziny dyżuru w fabryce. 
l'lonotonnle cyka zeqar w portierni. Strażnik Wi­
chura przeqląda jaką$ k&1ążkę. 

W qęstnlejącym mroku wyratnle żarysowuje 
się jakiś ciemny cień. 

- Stófl 

Ciekawe, kto to móqf być - mówi BednJł· 
rek, pokazując na otwarte okno. 

ję - tym razem ~ię uda. l 
Brak zainteresowania pracą koła 

ze strony podstawowej organizacji 
partyjnej, brak ws_pół.l:>rac.Y. rady z.a 

Wtem... Czy qo słuch r.le myli?... Od strony 
dziedzińca dobieqa jakiś odqłos, jakby stąpania 
po wysypanej szlaką alei ..• 

Wichura skradając; sit na palcach :z:mier:z:a w 
strono parka.nu •• 

Cień odrywa się od ziemi. 
- Stój. bo strzelami 
Jakaś posti'lć zręcznie przendza plot. Wic:hurl'I 

strzela. Na odqłos a;trzału zbieqaJ~ &lt jeqo ko· 
ledzy, 

Moim zdaniem to nie był zwykły złodzief. 
Taki szuka przędzy, a ten musiał mieć Inne za 
miary. skoro chciał się dostać do qablnetu dy· 
rektora. 

- Nie ma co się zastanawiać 
l<usft Wichura. - Trzeba zaraz 

i liz• o wypadku.. 

, 

- przecina dys 
;i:awladomlć wł• 

,0.c; • ..., 
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Polska - NRD 
w dźwiganiu ciężarów 

W Warszawie w sali A WF na Biela­
nach rozegrane zostanie w niedzielę, 
26 bm„ międzypaństwowe spotkanie w 
podnoszeniu ciężarów między reprezen­
tacjami Polski I Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. 
Spośród przebywających na obozie tł 

rawodnlków (Pośpiech, Petrak, Skowro­
nek, Dziedzic, Czepułkowski, Scigala, 
Fus, Beck, Copa, Nożewskl, Sadowski, 
Białas, Roguski 1 Witucki) wyłoni się 
7 reprezentantów Polski. 

W skład reprezentacji NRD wchodzą 
następujący zawodnicy: Frank, Mlske, 
Schulze, Franke, Slebert, Leopold, Lu­
dwig I Miiller. 

RADIO 
SOBOTA, 25 KWIETNIA 

14.10 dla klasy I i II - audycja słowno­
muzyczna L . Miklaszewskiego „O róż­
nych instrumentach, które grają w o r ­
kiestrze" z cyklu: „Dzieci słuchają mu­
zyki". 14.50 Rytmy taneczne w pieśni 
chóralnej. 15.10 Audycja literacka. 16.00 
Wszechnica Radiowa - kurs I. - 39 wy 
kład z cyklu: „Przyroda". 18.30 „Techni­
ka w planie sześcioletnim" - pogadan­
ka inż. H . . Bormana pt. „Penicylina·•. 
ln.40 Pieśni weselne w opracowaniu kom­
pozytorow polskich. 19.00 Audycja sło­
wno-muzyczna z cyklu „Z b iegiem Wi­
sły i Odry" E. L ib isz.owsklej pt. „Nad 
brzegami Obry i Paklicy" . 19.30 Muzyka 
i aktualności. 20.00 Przy sobocie po ro­
bocie, 21.36 Muzyka taneczna. 22.00 
Wszechnica Radiowa - kurs II. - 29 
wykład z cyklu: „Materializm · dialek­
fyczny I historyczny" pt, „Trzy cechy 
produkcji" (część I). 22.20 Debussy: Sui­
fa Bergamasque. 22.35 Muzyka tanecz­
na. 23.10 Muzyka na dobranoc. 

Nowy - nieczynny 
Im. St. Jaracza - „Sprawa rodzinna" -

19 
Powszechny - „Ludzie z naszej ulicy" 

- 15.30 i 19 
Mały - „uomek trzecb dziewcząt„ - 19.1~ 
Muzyczny - „Kraina uśmiechu„ - l~.15 
Pinokio - generalna próba 
Arlekin - „Aladyn 1001„ - 17 
CYRK nr ' lPi Niepodległości) 19.15 

BAI.TYK - cesarski P1ekarz n ser. -
15, 17, 19, 21 

GDYNIA - Program filmów dokumen­
talnych - 18, 19. Dusze czarnych - 20. 
Program dla najmłodszych - 16, 11 

1 MAJA - Samotny żagiel - 17, 19 
Ml.ODA GWARDIA - Mały partyzant 

- 16, 18, 20 
MUZA - Gęsi baby Jagi - program 

skład. - 18, 20 
PIONIER - Człowiek bez Jutra 17, tt 
POLONIA - Cesarski piekarz I ser. 

16, 18, 20 
PRZEDWJOSNIE - CUd w Mediolanie 

18, 20 
REKORD - Taras Szewczenko - 111 %0 
ROMA - Wl!cze doły - 17.45, 20.15 
SOJUSZ - Dziewczęta z baletu - 18.30 
STYLOWY - Nieczynne z powodu re-

m<>ntu 
SWJT - Sumienie - 20. Król Lavra -

program skład . - 18 
TATRY - Płomienie - 16, 18, 20 
WISLA - 15-letni l<apltan - 16, li, 211 
WLOKNIARZ - Jutro będzie się wuę-

dzte tar'lczyć - 16, 18, 20 
WOLNOSC - Cesarski pleltarz n aer. -

16, 18, 20 
ZAC'ffĘTA - OoUna śmierci - li, 211 
DWORCOWE - Bumelant, Bieg na prze 

łaj, Wszyscy chcemy widzieć, Pogoda 
na jutro, PKF 15-53 - 16, 17, 18, 19, 
20, 21, 22 

WYSTAW~ 

Wystawa ku czet Feliksa Dzterty-6-
skiego, Piotrkowska 230, otwarra co­
dziennie od 10 do 18 za wyjątkiem czwart 
ków. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następuJące 

apteki: Limanowskiego l, Piotrkowska 
193. Piotrkowska 2~. Laglewnlcka 120, 
Piotrkowska 307. NanltoWfcza U, G<lar'I· 
ska 90. Armil Czerwonej 8. Srebrzynska 
67 i Al. Kościuszki 48. 
Dyżur położniczo - ginekologiczny: 

przez cala dobe dyzurnJe •zpltal im. dr 
H. Wolf, ul Łagiewnicka ~4. 

·:„~ Gdy pierwszy raz wsiadali na rowery Setki tysięcy 
sportowców 
wezmą udział Nasi r_eprezentanci w BieRach Narodowych 

w VI mifłdzynarodowym Wyścigu Pokoju w całym kraju przygotowania do 
Biegów Narodowych są już na ukoń­
czen!u. 26 kw!etn!a na starcie tej naj­
bardziej masowej obok Marszów Je­
siennych imprezy w naszym kraju sta. 
ną setki tysięcy sportowców. 

Wacław Wójcik (ur. w 1919 r.) -
zaczął swe starty w 1936 roku. W 
pierwszych latach uprawiania ko­
la,rstwa nie odn0&h większych suk­
cesów i dopiero w 1948 roku startu­

W. Wójcik 

jąc po rarz: pierw 
szy w Wyścigu 
Pokoju, zajmuje 
w nim trzecie 
miejsce, jako dru 
gi z Pola•ków. W 
tym też roku wy 
grywa m. in. Wy 
ścig Dookoła Pol 
ski. 

W Wyścigach 
Pokoju Wójcik 
uczestniczył 4 ra­
zy. W latach 1951-

1.J52 był naszym najlepszym szosow 
cem, :z,dobywając m. in. w 1952 ro 
ku pierwsze miejscs w 7-etaipowym 
Wyścigu Dookoła Warmii i Ma7Jur 
oraz pierwsze miejsce w Wyścigu 
Dookoł.a Polski. 

Mieczy,sła.w Wilczewski (u:t\ w · 
1932 r.) rozpoczął karierę kolarską 
w 1949 raku. Młody ZMP-CJIWi.ec, u­
czeń Państwowego Technikum Staty 
stycznego w Bytomiu, okazał się nie 
przeciętnym talentem kolarnkim. 
Jego pierwszy poważniejszy ·występ 
w wyścigu ·wieloetapowym miał 
miejsce w 1950 ro1<:u. Stall'tował on 

wtedy w wyścigu 
Jelenia Góra 
Warszawa. Uzys­
kał on w piexw­
szym etapie zwy­
oięstwo. Później 
jednak nie przy­
gotowany je=cze 
do trudów wielo 
et.-ipowej imprezy 
musiał się z niej 
wycofać. 

M. Wilczewski Poprawiając st.a 
. . le swą formę, 

Wilc.zewsk.i. w roku ubiegłym ode­
grał już poważną rolę w Wyścigu 
Dookoła Polski, zajmując w nim 
trzykrotnie drugie mięjsce na posz 
c:z.ególnych etapach i wykazując 
wi~ niż w latach poprzednich 
wytrzymałość. 

Whlczewiski, startmvać będzie po 
raz pierwszy w swe-j kairierze spor 
towej w re.Prezent.lcji Polski na VI 
Wyścig Pokoju. 
Mieczysław Ulik fur. w 1933 r.) 

- uprawia· sport kolarski od 1949 
roku. W ' czasie swej krótkiej karie­
ry sportowej zdobył wiele cennych 
sukcesów na torze (rekord i mistrzo­
stwo Polski jµniorów), jak również 
na szosie. 
W ubiegłym se­

zonie z.aj ął w Wy 
ści.gu D(Jl()koła 
Pe~ zaszczytne 
tr.:ecie mieJsce, 
v.;ykazując w tej 
imp:rezie duże u­
taJ.enitowanie do 
zawodów szoso­
wych. 
Sukces w Wyś­

cigu Dookoła Pol 
ski oraz szereg in•· 
nych sukcesów w M. Ulik 

wyścigach srosowych spowodowa­
ły, i:e Ulik zakwalifikowiał się do na 
szej kadry narodowej w kolar­
stwie. Startować on będzie w Wyś 
cigu Pokoju po raz pie:rwszy. 

Henryk Had36ik lur. w 1929 r.), 
rozpoczął swą kairierę kolarską w 
1949 roku. Na przestrzeni trzech la.t 
młody ten spoa:tQl'.viec, atkitywista 
ZMP, odniósł już wiele cennych suk 
cesów, zdobywając dwukrotnie mi­
strzostwo Polski w kolax.s.ki.m biegu 
na przełaj oraz tytuł wicemistrza 
Polski w wyścigu góm:kim. 

W IV Wyścigu 
Pokoju w 1951 
roku, był najlep-
szym zawodni-
kiem dtużyny 

polskiej i zajął w 
·k1'l.syfi.kacji ogól 
ne,j li miejsce. W 
V Wyścigu Poko­
ju Hadasik sklasy 
fi'kował się na 2a 
miejscu. 

Kolarz ten na­
H. Hadasik leży również do 

na1SZej czołówki łyżwiairskiej, czego 
dowodem jest zdobycie przez niego 
w roku bieżącym mistrzositwa Pol·· 
ski w jeżdzie szybkiej na lodzie na 
dystansie 10.000 metrów. 

Hadasik, z zawodu dekorator, za­
trudniony jest w PDT w ChQ["ZO­
wie. 

Władysław Klabii1sld (ur. w 1925 

roku), do 1949 roku starlC7Wal w wie 

W roku 1951 
w<:zedł do repre­
zentacji Polski 
na Wyścig Poko­
ju, będąc wtedy 
czv1rartym z Pola 
ków. W tym sa­
mvm roku 7.do­
był on pierwsze 
miejsce, w pa1XJ­
etapowym wyści- j 
gu „Brzegiem 
BałtY'ku". 

Wł. Klabiński \V sezonie ubie 
głym Kla.biński był po Wójoi1ku dru 
ginn naszym najler.iszym kolarrzem 
w V Wyścigu Pokoju, mjmując po 
12 etapach w klasyfikacji ogólnej 
16 miejsce. 

Stanisław Króla.k (ur. w 1930 r .) 

startuje od 1950 roku, ·kiedy to, bio 
rąc udział po raz pienv-szy w życiu 

w wieloetapowym wyścigu kolaa:­
skim Jelenia Góra - Warszawa. za 
Jął w klasyllika­
cji ogólnej 12 
miej.sce. 
W roku 1951 

wchodzi jako re­
zerwowy w skład 
reprezentacji Pol 
ski na Wyścig Po 
koju, a w roku 
następnym jedzie 
JUZ w nim jako 
jeden z naszych 
reprezentantów. 
Mimo wielu defek St. Królak 

tów na tra&e, Królaik wykazujP. 
w V Wyścigu Pokoju wie1'ką ambi­
cję i duże uzdolnienia, wywalcza­
jąc na etapie Chemnitz Bad 

Masowy udzlal zarówno wyczynow­
ców wszystkich klas ze wszystkich 
dyscyplin sportowych, jak również mlo 
dzieży, członków kół sportowych przy 
zakładach pracy, SKS 1 LZS będzie 
wspaniałą manifestacją tężyzny , fizycz­
nej sportowców Polski Ludowej. 

Tegoroczne Biegi Narodowe odbędą 
się w trzech etapach. Pierwszy etap 
przeprowadzony zostanie w okresie od 
26 kwietnia do 3 maja br. Etap ten 
rozegrany zostanie na szczeblu kół, 
SKS, LZS na terenie wszystkich miast 
I gmin. 

Drugi etap - na szczeblu woJewódz· 
kim - rozegrany zostanie 10 maja. No· 
sić on będzie charakter mlstrzo.;tw po­
szczególnych województw i odbywać 
się będzie w dwóch grupach. W gru­
pie A startować będą zawodnicy kia· 
sy II, Ili, młodzieżowej oraz nieskla­
syfikowani, W('fruple B udział wezmą 
zawodnicy kla'sy I i mlstrzowsk.ieJ. 

Trzeci - centralny etap Biegów Na­
rodowych - rozegrany zostanie w dniu 
24 maja w Warszawie, W grupie A 
centralnego etapu startować będą zwy­
cięzcy biegów na szczeblu wojewódz­
kim oraz cl, którzy zdobyli w nich 
normę klasy II, Ili I młodzieżowej. W 
grupie B startować będą zawodnicY, 
klasy I i mistrzowskiej. 

W Lodzi Już od kilku tygodni odby­
wają się treningi pod kierunkiem in• 
struktorów oraz inspektorów ł.KKF. 
Zaprawa do Biegów przebiega najle­
piej w kolach sportowych Włókniarza. 
Zawodnicy tego zrzeszenia przygotowu­
ją się równocześnie do spartakiady za-
kładowej. · 

Łódi czeka 
na start 
żużlowców „Ogniwa„ 

lu wyścigach ~wych we Francji. Schandau zas7JCZybne drugie rniejs­
POW["ócil ~o kraju w 1949 roku i _do ce, przegrywając do Yesely'ego o u-

k ł · tarta · · ł · łamek sekundy. 

W Rybniiku, Lesznie i Wrocławiu 
już rozJ.ega się war!l:ot motorów, a 
w Łodzi na torze żużlowym jeszcze 

s ona Ylll1 s m1 _w wie~ impre~ K.rólaik zdobył w 1952 roku tytuł 
zach szosowych roobył czołowe mieJ miis·trzia PolSkli na szarie oraz. tytuł 

panuje cisz.a. 

sce wśród naszych kolairzy. I mistrz.a Polski w je:tdrz:ie górskiej. 
Nie znaczy to jed­

nak, że żużlO'WCy 
łódzcy spędzają cms 
bezczynnie. Na ra­
zie biorą oni udział 
w uwodach zam.."ej 
ISCQ".vych, a pierwszy 

. Załogi fabryk stolicy 
objęły patroncdy nad startującymi drużynami 

Podobnie jak w Jatach ubiegłych za­
łogi wielu zakła.cl6w pracy całego kra· 
Ju wystąpiły do Komitetu Organizacyj 
nego VI Wyścigu Pokoju "Trybuny 
Ludu", „Neue5 Deutschland" I "Rudeho 
Prava" z Inicjatywą objęcia patronatów 
nad drużynami ~tartuJącymi w wYŚCI· 

&'11. 

Ponlewat ens, Jakim dyspo11uJ11 za­
wodnicy na poszczesólnych punktach 
etapowych, Jest bardzo ograniczony I 
nie mogliby oni odwiedzić tych f&kla· 
dów pracy, które pragnęłyby Ich goś­
cić, np. we WroclawJu, StaUnogrodzle 
czy Lodzi, patronaty objęły tylko za­
łogi warszawskie. M. In. w dniu 15 ma­
ja br. FSO na :teraniu gościć będzie 

drużynę wioski\. Zakłady Farmaceu­
tyczne - kolarzy rumuńskich, ,załoga 

Domu Słowa Polskiego - ekipę duń­

sk11, zakłady Im. Z2 Lipca - kolarzy 
NRD, WZBUP - kolarzy czechosłowac­
kich, a Zakłady Im. Róży Luksemburg 
- zawodników węgierskich. 

tucJI, fabryk I Innych zakład6w pracy 
w czecbosłowacJI t NRD. 

Na wszystkfCh stadionach w CSR, 
NRD I w Polsce, gdzle będą miejsca 
startu I mety, grany będzie Jednakowy 
syg'tlal. Sygnał taki poprzedzać będzie 
również audycje radiowe, Informujące 
o pneblegu Wyścigu Pokoju, 

Błyskawiczny turniej 
szachistów 

SWOJ występ na torze łódzkim zapo­
powiadają na dzień 10 maja. Będą 
to zawody o charakterze mist:rzow­
ski7n: Ogniwo (Łódź) - Kolejarz 
(Rawicz). 

Tor łód7lki wymagał powamego 
remontu dokonywanego obecnie. 
Daje się nową nawier7.Chnię i walcu 
je ją. W skład reprezentacyjnej dru 
żyny żużlowej ZS Ogniwo zaliczeni 
2Xl6tali trzej żużlowcy łód7.Cy: Wró­
żyński, Salawa i Puper oraz trójka 
lubelska: Szwendrowski, Próchniak, 
Stawecki. 

Z okazji międzynarodowego Swlę · 
~ Pracy, sekcja sza.chowa. ŁKKF Pracownicy poszukiwani 
organizuje w dniu 1 maja. błyskawi Kreślarzy, blacharzy, frezerów, tokarzy 

I ślusarzy zatrudnią natychmiast Zakła• 
czny turniej sza.ehoWY, który odbę· dy Przemysłu Bawełnianego im. St. Du­

bois, Lódź, ul. SlenkieWicza 82-Bł. Zgło• 
dzie się w loka.lu KS Ogniwo nr 31 szenia osobiste przyjmuje dział personal-

przy uL Kościuszki ~7, o godz. 17. ny. 1032-K 

Zgłoszenia. do turnieju przyjmowa Tkaczy(ki), uczennice na tkalnię (powy­
żej lat 18), śrubownlków, przykręcaczy 1 

ne będą na miejscu na. pół godziny robotników gospodarczych zatrudnią na-

P.odobne patronaty nad drużynami przed rozpoczęciem turnieju, z tym, tychmiast Zakłady Przemysłu Bawełnla-
. tni I · łasny nego im. Róży Luksemburg t.ódt, ut. 

kolarskimi nczestniczącymJ w Wyścigu ze uczes cy muSZ;\ m ee w Piotrkowska 276. Zgłoszenia osobiste 
Pokoju objęli pracownicy wielu łnsty- sprzęt szachowy. przyjmuje dział personalny. 1088-K 
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- Nie pokrywają się otwory. Trzeba najeżony żebrami wręg, ożył nagle i trze-
rozw:iercić. szczał piekielnie, jakby miał się rozpaść na 

- Ech, ci na markierni też znaczą! - tysiąc kawałk6w. Tymczasem z tyłu już 
wzdychał Leon. z wyciem nadjeżdżał dźwig, kołysząc w 

Przeszli do innej blachy. Na ich dawne powietrzu. nowym prostokątem ·pordze­
miejsce przyszli rozwiertacze, wlokąc na wiałej blachy lub ·wygiętym łagodnie 
żelaznym drągu elektryczną wiertarkę. kształtownikiem wręgi. Wzdłuż pochylni 
Wiertarka pracowała cicho, przyjemnie krzyżowały się, niby przęsła ogromnego 
było patrzeć. Na beton .pochylni sypały wiaduktu, czairne rusztowania pomost6w 
się wi6ry. Raz po raz głośne cmoknięcie dla dź.wig6w. Ramiona tych ostatnich raz 
świadczyło, że wiertło wlazło do wnętrza po r:Jf: zataczały łuki ponad wnętrzem 
buny. kadłuba. Z jednej i drugiej strony, za ru-

Huk młot6w kr6tkimi seriami dolaty- sztowaniami, na r6wnoległych . pochyl­
wał na przemian. Biło nieraz po kilka je- niach brązowiały rdzą, czerwieniały mi­
dnocześnie i wtedy wydawało się, Że bę-1 nią cidska in~ych jednostek. Stamtąd do­
benki pękną w uszach. Pracowała już pra latY-wał ten sam jazg-0t. CałY, te:ren B tęt­
wie cała brygada. Martwy owal kadłuba nił życiem. 

Michał prarował z pas ją, toteż zmę­
czył się po pewnym czasie, pot zalśnił na 
jego czole. Ręce od dźwigania i przyciska 
ni i ciężkiego młota mdlały w łokciach. N a 
domiar wszystkiego ten upał! Słońce, św ie 
cąc pionowo, przypiekało żarem. Leon był 
silniejszy w rękach, a przypadał na niego 
mniejszy ciężar. Zaparł się jedną nogą o 
deskę i podtrzymywał młot w połowie 
długości, przez co trudniej mu było ru-
5zać się i krępował trochę ruchy Michała. 
Niby to byli zgrani, pracowali ze sobą 
tyle czasu, a mimo to Markowskiemu cią­
gle w czymś przeszkadzał, ciągle wypro­
wadzał go z r6wnowagi. Dwu ludziom 
zdenerwowanym, a jednocześnie związa­
nym ze sobą nierozłącznie jednym narzę­
dziem, trudno jest przy robocie poruszać 
się swobodnie. 

- Trzymaj się! Coś z gipsu, czy- co? 
Cholera, wyżej!.„ - burczał ciągle Mi- · 
chał. 

Leon klął ,po francusku, ale co chwila 
potrącali się wzajemnie. 

- ·odwal' się ode mnie! C6ż ci si~ dzi­
siaj nie podoba? - warczał Leon. 

Dobra, jedziemy - rzucił Markow­
ski, celując młotem w czerwony nit, kt6-
ry pojawił się w otworze. 

- Wyżej! 

Nie czuł, że pot gryzie go w szyję 
pierś. 

- Nie podoba ci się, to spr6buj sam! 
- oświadczył Leon. 

- · Czekaj! - powiedział Michał. 
Połoiyli młot na desce, prostując po­

skręcany szlauch. 
Coś w tym jest niedobrze stwier-

dził Michał. Wytarł czoło. Zapalili. Leon 
siadł, machając nogami w- powietrzu. 

- Coś w tym jest - zastanawiał się 
Markowski. 

- Słuchaj, czyś ty zgłupiał? - pytał 
go Leon poważnie. - żle d się ze mną 
pracuje? 

- Dobrze. 
- Może z kimś innym miałbyś lepiej? 

Może boisz siec ze mną od wczoraj ... -
pytał z pogardliwym uśmiechem. 

- Nie wygłupiaj się, Leon - powie-
dział poważnie }ł-arkowski. Robimy 
dawno. (D. c. n.) 
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